ZOFIA RYDET
Ide dobrqg drogg
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Fotografie Zofii Rydet, jej twdrczos¢ wypetnia w nas poczucie, ze obserwujemy i doswiadczamy
waznego artystycznego zjawiska. Zjawiska, ktére wczorqj juz bylo, dzisigj tez jest i jutro nadal bedzie
impulsem do szerszego postrzegania fotografii.

Wieloaspektowy dorobek fotograficzny, fenomen Zofii Rydet byly ommawiane -takze w tej nieod-
legtej nam przeszio$ci — przez wielu znawcdw materii. Wydawnictwa oraz wystawy pozostawiajq jednak
nadal ogromngq przestrzen do analizy dorobku dia kolejnych badaczy czy tez kuratorédw. Obecny stan
badan nie zamyka takze pola eksploracji oplecionego aurq tajemniczoscizyciorysu Zofii Rydet (1911-1997).

Prowadzona od 2018 roku wspdtpraca Miejskiego Biura Wystaw Artystycznych w Lesznie
z Fundacjqim. Zofii Rydet ibedqgcy jej namacalnym efektem projekt pn. Zofia Rydet. Ide dobrqg drogq
poszerzajq zakres upublicznionego dorobku artystkii palete mozliwych kontekstow.

Najnowszy projekt Migjskiego Biura Wystaw Artystycznych w Lesznie — pod kuratorskg opiekq Sylwii
Erbert-Hol i Marty Ginter —to zZiozony z kilku elementdw program przyblizajgcy zardwno samgq Zofie Rydet, jak
ijej bogatq spuscizne artystyczng.

Twérczose Zofii Rydet, proces poznawania dorobku o szerokiej proweniencji chronologicznej
i fematycznej, nasze wkraczanie w jej $wiat, budzi nierzadko w nas nowe oczekiwania, budziw nas cheé
doswiadczenia kolejnych odston fotograficznego zamystu i doswiadczania obrazu nieistniejgcego juz
Swiata. Wystawa | fowarzyszqce jej wydawnictwo podejmujq rézne watki jej twdrczoscii sq refleksjg nad
tym, czy twérczosé sprzed dziesigtkdw lat moze byé dla nas aktualng, inspirujgcq | poszerzajgcq w nas
indywidualne horyzonty namystu nad cziowiekiem. O odbiorze, rozumieniu i odczuwaniu twérczosci foto-
grafkiz wykorzystaniem narzedzi, jakimi mogq by¢ intuicja i empatia; o mozliwosciach jakie one dajg mowa
w tekscie autorstwa Sylwii Erbert-Hoi'. Sztuka i feminizm to uwodzicielski temat, co w kontekscie tworczosci
i zycia Zofii Rydet zostaje rozswietlone tekstem Ewy Pasternak-Kapery? Autorka, w swym eseju, rozposciera
przed namikrojobraz zyciowych i fotograficznych wyboréw, bogato wypetnionych potencjalem z kategorii
feministycznej. Karol Jézwiak opisujqc podrédz te dostownie rozumiangq i te bedqgcq metaforq zycia, nakresla
obraz Zofii Rydet, jako artystki doskonale rozumiejqgcej czas, w ktérym zyta i potrafigcej wyczué, co moze
przeming¢ zabrane przez to, co nadchodzl

Zdaistnienie w leszczynhskie] galerii projektu — po ponad 40 latach od pierwszej w Lesznie wystawy
przyblizajqgcej wéwczas wgski wycinek tworczosci Zofii Rydet” i przypadajgcego w 110. rocznice jej urodzin —
staje sie okolicznosciq do znacznie szerszego potraktowaniazagadnienia w formule nakreslonej kurator-
skimi wyborami.

Dofinansowany z Programu Ministra Kultury, Dziedzictwa Narodowego | Sportu Szfuki wizualne
projekt — majgcy na celu wspieranie najwartosciowszych zjawisk w polskiej sztuce wspdlczesnej orazich
popularyzacije —zostat objety Honorowym Patronatem Prezydenta Miasta Leszna tukasza Borowiaka.

Prezentowana formuta przyblizenia jednej z najbardziej cenionych postaci polskiej fotografii,
do jakich zalicza sie niewqtpliwie Zofie Rydet, uwydatnia nieograniczony potencjat budowania
indywidualnych narracji. Narraciji, ktérych w wartociowym arsenale dane nam bedzie doswiadczac
zapewne réwniez w niedalekiej przysziosci.

Marcin Kochowicz
dyrektor
Miejskiego Biura Wystaw Artystycznych w Lesznie

18. Erbert-Hoja, Zofia Rydet. Ide dobrq drogq

2 E. Pasternak-Kapera, O Zofii Rydet z perspekiywy feministycznej

3 K. Jézwiak, Dalekie drogi Zofii Rydet

4 Maty Czlowiek, Biuro Wystaw Artystycznych w Lesznie, czerwiec 1979
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Plakat z archiwum MBWA, f Poster frorn the MBWA archives
The Bureau of Art Exhibltions Invites you to vistt Zofia Rydet’s exhiblion “LitHe Man”.
June 1979, Mala Gallery. 7 Armii Czerwonej Avenue
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Zofia Rydet’s photographs and her work fill us with a feeling that we are cbserving and
experiencing animportant artistic fact. The fact which yesterday was, foday is and tomorrow will continue
to be animpulse for a broader perception of photography.

The multifaceted photographic output and the phenomenon of Zofia Rydet have been discussed
- dlsoin the recent past — by many experts in the field. Publications and exhibitions, however, still leave an
ample space for another researchers or curators to analyse her work. The current state of research also
does not close the field of exploration of the life of Zofia Rydet (1911-1997), shrouded in an aura of mystery.

Developed since 2018 cooperation between the Municipal Bureau of Art Exhibitions in Leszno and
the Zofia Rydet Foundation and the project entitled Zofia Rydet. | Am Walking the Good Road, whichisits
tangible effect, broadenthe scope of the artist’s published ceuvre and the range of possible contexts.

The latest project by the Municipal Bureau of Art Exhibitions in Leszno — under the curatorial care of
Sylwia Erbert-Hoja and Marta Ginter —is a multi-element programme bringing closer both Zofia Rydet herself
and herrich artistic legacy.

Zofia Rydet’s artistic output, the process of learning about her oeuvre of broad chronological and
thematic provenance, our entering into her world, often evokes new expectations, awakensin us the
desire to experience new versions of the photographic idea and to experience the image of the world that
no longer exists. The exhibition and the accompanying publication take up various threads of her work and
are areflection on whetherthe work from decades ago can be topical, inspiring us and broadening our
individual horizons of reflection on man. The text by Sylwia Erbert-Hoja'discusses the reception,
understanding and perception of the photographer’s work with the use of tools such as intuition and
empathy; the possibilities they offer. Art and feminism is a seductive subject, which in the context of Zofia
Rydet’s work and life is lluminated by Ewa Pasternak-Kapera's® text. The author in her essay spreads before
us a landscape of life and photographic choicesrichly filled with the potential of the feminist category.
Karol Jézwiak, describing the journey understood both literally and as a metaphor of life, outlines the image
of Zofia Rydet as an artist who perfectly understands the time in which she lived and was able to sense what
might pass away, having been replaced by what is coming®

The appearance of the project at the Leszno gallery —more than 40 years after the first exhibition in
Leszno. which presented at that time a narrow fragment of Zofia Rydet’s work! and coincided with the
110th anniversary of her birth —is an occasion to consider the issue much more broadly in the formula
outlined by the curatorial choices.

The project - subsidised by the Programme Visual Arts of the Minister of Culture, National Heritage
and Sport, which aims at supporting the most valuable phenomena in Polish contemporary art and
popularising them —has received the Honorary Patronage of the Mayor of the City of Leszno kukasz
Borowiak.

The formula of presenting one of the most acclaimed figures in Polish photography, that is
undoubtedly Zofia Rydet, highlights the unlimited potential for constructing individual narratives. The ones
which we will probably be able to experience in a valuable arsenal also in the near future.

Marcin Kochowicz
dyrektor
Miejskiego Biura Wystaw Artystycznych w Lesznie

1S, Erbert-Hoja, Zofia Rydet. Ide dobrq drogq (Zofia Rydet. | Am Walking the Good Road)

2 E. Pasternak-Kapera, O Zofii Rydet z perspektfywy feministycznej (On Zofia Rydet from the Feminist Perspective)
3 K. Jézwlak, Dalekle drogl Zofll Rydet (Zofia Rydet’s Distant Roads)

4 Litfle Man, Municipal Bureau of Art Exhibitions in Leszno, June 1979
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Biurc Wystaw Artystycznych

Leszno

W odpowiedzi na list z dnia 2I.II przesytam notg biograficzng.
réwnoozesnie zaznaczem 3e nie nazywam sie Anna Rydert/jak mylnie
napissno w lidcie,/ a Zofia Rydet.

Chcimtabym aby wystaws miaa ukied teki ,jak pierwotnie byl zapla-
noweny,tj .eby ekspozycja skiadaia sig z 15 cykli. Kazde zdjecie

me na odwrocie tytu? cyklu i przy kazdem cyklu powinien byd tytu

i tekst Korczaka.Teksty te zeslgczam,dwa pierwsze sg mottem wystawy.
Tytutdéw cykli niestety nie mam trzeba je napisac.

Prosze uprzejmie o przysitanie mi informatora, afisza 1 zsproszenia,
oraz ¢ zwrot po ukodczeniu wystawy przystanych cytatdw.

e 2/ <

List z archlwum MBWA, / Letter from the MBWA archives

Inreply to your letter of 21st Feb. | am sending a blographlcal note. At the same time | would like to polnt out thert
my name is not Anna Rydert /as it was erroneously written in the letter/, but Zofia Rydet. [would like the exhibition to
have the layout as it was criginally planned, i.e. o consist of 15 cycles. Each photograph has the title of the cycle
on the back and next to each cycle there should be the 1ltle and Korczak's text. These texts are attached; the first
two are the motto of the exhibltion. Unfortunately | do not have the titles of the cycles and they need to be wrttten.
| kindly ask you to send me the guldebook, poster and Invitatlon and to return the sent quotations after the closure
ofthe exhibition.



Tytutwystawy Zofia Rydeft. Ide dobrq drogq zostatzaczerpniety z Rozméw o fotografii 1970-1990 Krystyny
tyczywek. Zofia Rydet pisze: Jestem przekonana, ze ide dobrq drogq - mam jeszcze tyle planéw, tylko
troche za malo zycia przed sobq'

Majqc do dyspozycji ograniczonq powierzchnie ekspozycyjng galerii, prezentowane fotografie
Zofii Rydet stajq sie zaledwie namiastkq. zapowledziq jakze ogromnego dorobku, ktéry pozostawita.
W kuratorskim zestawie znalazt sie¢ mozliwie jak najobszerniejszy przekrd) tworczosci Artystkl. Na wystawie
zobaczymy fragmenty cykli: Slady, Maty cAowiek, Czas przemijania, Swiat uczuc i wyobrazni (Oczekiwania,
Zakochani, Sentymentalna ballada, Fantomy, Obsesje, Macierzyristwo), Przemiany, Epitafium,
Nieskoriczono$¢ dalekich drég, Dokumentacje, Zapis socjologiczny. Odnoszqc sie do charakteru
wybranych prac, skupiono uwage na trzech giéwnych wagtkach: motywie drogi. przemijaniaikontrastach.
Zaskoczeniem okazaty sie abstrakcyjne w charakterze prace, ktére sq bardzo interesujgce pod wzgledem
kompozycji, formy, rytmu, struktury. Ujmujqg swojq .innoscig”, niefiguratywnymi kadrami, wielosciq
i gestosciq form. Stojg one w kontrascie do pozostatych fotografii. Dzieki uprzejmosci Fundacijiim. Zofii
Rydet zostanq po raz pierwszy zaprezentowane publicznosci (Na wysfawe wybrano zdjecia, ktére podczas
prac archiwistycznych zosfaly opatrzone stowem kluczowym .abstrakcja®. Jest tfo kuratorski debiut
wystawowy niewielkiego wyimka z Dokumentacji- Fundacja im. Zofii Rydet). )

Na wystawie zostanq pokazane takze fotomontaze, bedq to niepetne cykle: Swiat uczuc
i wyobraZni oraz Slady. Szczegdlne znaczenie dla catosci ekspozycji majq prace z cyklu Epitafium
(prezentujemy tylko dwie fotografie) dotykajqce jakze efemerycznych i egzystencjalnych zarazem kwestii
relacji miedzyludzkich, mtodoscl, staroscl, Zyciai smierci, pamiecl, Sladu obecnosci.

realizm — abstrakcja

fotografia — obiekt — collage

miodosé - starosé

cziowiek — przyroda

wies — miasto

podzialy spoteczne

$wiat realny — $wiat uczu¢

portret — autoportret

sacrum - profanum

nagromadzenie, wielos¢ form — asceza, wyciszenie

Nie sposéb jednoznacznie zinterpretowad najobszerniejszy cykl jaki stworzyla (Zapis socjologiczny).
Ogrom materiatu, czas powstawania, wiele dokumentowanych regionéw, ludzi ze wsii miast, wreszcie
whnetrzazapetione galerig przedmiotéw, pozostajq diugo w pamieci. Szczegdlne zainteresowanie budzq
fotografie wnetrz wiejskich chatup (ktére dzi§ oglgdamy w wigkszosci w skansenach) z matymi oknami,
przyttumionym swiattem. Niegdys stanowity prywatng, hermetycznq przestrzen wypetnionq najbardziej
potrzebnymi, najcenniejszymi przedmiotami. Przestrzen skupiajgcq caty dobytek rodziny, gdzie w jednej
izbie miescita sie kuchnia, stét, miejsce do spania, kgt do pracy. Takie miejsca wybierata Zofia Rydet, takie
miegjsca fotografowata. By¢ moze kiedys wejscie obcej osoby do prywatnej przestrzenii sfotografowanie jej
domownikdw w reprezentacyjnym miejscu byto zadziwiajgce, szokujgce i budzito opér. Sposobem jaki
Zofia Rydet znalazia, by wej$¢ do domdw, mogto by¢ zaufanie, moze zaskoczenie lub jedyna okazja,
mozliwos¢ utrwalenia swolch wizerunkdw i domostw. Czy dzi§ (pomijajgc fakt, ze sami w wiek-
szoscl posiadamy narzedzia do rejestrac) obrazu) bylibysmy na takq sytuacje gotowi? Zmienit sie kontekst,
dzi§ pokazujemy swoje domy, wnetrza—w rzeczywistoéci wirtualnej, w mediach spolecznosciowych —mnigj
lub bardziej swiadomie, celowo, ustawiqjgc sie w wyszukanych pozach. A przeciez symbolika domu
pozostaje taka sama. | tak samo fotografie oglgdane i oceniane sq przezinnych.

Zastanawiac¢ moze kontrast, jaki jawl sie pomiedzy portretowanym, a pozg w jakiej jest ukazany.
(...) Urszula Czartoryska pisze, ze Rydet swoim modelom .pozwala usiqs¢ frontalnie, jakby wiadczo”, Sama
fotografka powiada, Ze chciala, by wiasnie tacy byii: spizowi, ponadczasowi?. Uklad kompozycyjny
portretowanych, przywotuje na mysl wizerunki wiadcdw starozytnych w scisle okreslonym kanonie pdz czy
tez ujecia hieratycznych, posggowych przedstawien krdldéw. Tu zarysowuje sie mentalny dysonans tego,
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co przynalezne ,wysoko urodzonym”, a naznaczonych skromnosciq, pracq, ubdstwem materialnym -
mieszkancow wsi. Nie da sie takze ukryC tego, ze patrzgc na fotografowanych czujemy, ze to doniosta,
petna powagii majestatyczna chwila. Z drugiej strony zrozumiata jest idea zachowania dla potomnosci
tego. co obserwowata i kreowata, wechodzqc w najbardziej osobistq strefe cudzych domostw. Z jednej
strony fotografowany jest cztowiek - indywidualny, niepowtarzalny z bagazem przezyé, zyjqcy
w konkretnym miejscu. Z drugiej natomiast jest .wtopiony” w o wnetrza, stajqc sie jakby uprzedmio-
towionym. Milczqcy, nieruchomi, patrzqgcy na nas sq tajemnicq, sq czyms$ co przycigga, zmusza do
zadawania pytan. Méwi sie, ze o prawdziwosci i autentycznoici wizerunkdw decyduje nie tylko fizionomia,
ale pamieé¢ o tym, jaki ten cziowiek byt. Niestety nie mamy tej wiedzy patrzqc na fotografie. Pozostaje
jedynie andliza tego. co widzimy, kontekst historyczny, obyczajowy. spoteczny itd.

Wizerunki oséb fotografowanych z cyklu Zapis socjologiczny zdajq sie by¢ odmienne choéby od
tych z cyklu Maty cztowiekito nie tylko ze wzgledu na wiek portretowanych, ale przede wszystkim na
przekaz emocjonalny zarysowany w gestach, mimice, spojrzeniu. To cos wiecej niz uchwycenie -
w statycznym z pozoru uktadzie — portretowanych oséb. Jest bowiem w wizerunkach jakas magia,
poczucie niesamowitosci, doniostosci i przeczucia, ze odkrywamy przestrzen, ktéra przemija.

Motyw drogi (zardwno w sensie dostownym i metaforycznym) jest obecny w wiekszoéci prac Artystki. Droga
jako wybér, droga jako wielosé napotkanych zdarzen, miejsc, ludzi, droga jako radosé z odkrywania, ale
i Swiadomo$¢ istnienia zagadki, tajemnicy, droga jako przeczucie tego, co dalej, ale i wielka niewiadoma.
Wreszcie fotografia jako wybér drogi artystycznej i zyciowej dojrzatej kobiety, dla ktérej stata sie ona
jezykiem wypowledzi, sposobem rozumienia i opisywania $wiata.

Obserwujqc | .zatrzymujgc” w kadrze ludzi - zaréwno w przestrzeniach otwartych, jak izamknie-
tych —Zofia Rydet konstruuje swiat, ktéry przemija. Szczegdlne zdajq sie by¢ przedstawienia ludzi, réznych
pokoleniowo, zdefiniowanych statusem spotecznym, profesjq. przywiqgzanych do miejsc i z nimi
utozsamianych. Widzimy obraz, ktérego juz nie ma, ale jednoczesnie wyobrazamy sobie rzeczywistosé,
ktéra istniata kilkadziesigt lat temu. Przyglgdamy sie przedmiotom umieszczonym w chatach,
mieszkaniach, ktére niczym scenografie przenoszg nas w minione realia. Dla mieszkancdw tych miejsc
zapewne byly tym, co mieli ngjlepszego, najcenniejszego, co byé moze przekazywane byto z pokoleniana
pokolenie (przedmioty kultu religijnego, fotografie §lubne...). Dzi§ patrzymy na nie ze wzruszeniem,
zusmiechem, moze ze zdziwieniem, patrzymy jak na niesamowite kompozycje, dokument etnograficzny,
Zrédto do dalszych badan naukowych. Pozostajq sladem istnienia, obrazem $wiata zapisanym na
papierze. Tak jak pojecie drogi sygnalizuje zamiar poszukiwania, odnajdywania, tak tez w kolejnym
kontrascie jawi sie pewien odmienny stan. Chodzi bowiem o moment zatrzymania, zapatrzeniai spojrzenia
w oczy portretfowanym. Analizujgc poszczegdlne fotografie mozna miec€ wrazenie, ze szukamy
wichdomach, wich zyciu podobienstw czy réznic w stosunku do wiasnych doswiadczen.

Czy jestjakas profesja, zawdd, dziedzina zycia, ktéra blisko dotyka $mierci, przemijania? Susan Sontag
zauwaza: Wszystkie fotografie méwiq .Memento mori”. Robiqc zdjecie stykamy sie ze $miertelnosciq,
kruchosciq, przemijainosciq ludzi i rzeczy. Wiasnie dlatego, ze wybieramy jakqs chwile, wykrywamy jq
izamrazamy, wszystkie zdjecia stanowiq swiadectwo nieubtagalnego przemijania®,

Twérczos¢ Zofii Rydet jawi sie jako metafora zycia, podrdzy i drogi, ktdéra niekoniecznie jest znana.
Poteguje jq cyklicznos¢ ujeta poprzez przedstawienia wizerunkdéw ludzi od narodzin az do $mierci,
odnagjdywana w detalach, ktére tworzq bardzo osobiste opowiesci. Patrzyla na swiat zuwagq. zauwazata
niuanse, ktére budowaty z pozoru oczywisty obraz, ale po diuzszej analizie kierowaty uwage w zupetnie
inny, niematerialny wymiar.

Poznajemy twérczos$¢é Zofii Rydet takze z innej strony. Jako autorka obiektéw, ale tez kolazy,
wkomponowuje, wycina fragmenty fotografii i skkada na nowo, tworzgc kolejne narracje wedtug
witasnego konceptu i wyobraznl. Z wybranych elementdw rzeczywistosci tworzy nowy obraz bedqgcey wyni-
kiem transpozycji wiasnych przemyslen na temat ludzkiej kondycji, kruchoécii ograniczonosci istnienia.

Trudno nie zgodzic¢ sie z myslq, ze tworczosé Zofii Rydet to dokument ukazujgcey ludzi, miejsca
z ktérymi byli zwigzani, w ktérych zyli, dokument o wartosciach naukowych, spotecznych, antropolo-
gicznych, etnograficznych, historycznych, kulturowych i artystycznych... Skala i rozmmach z jakim rejestro-



wala rzeczywistosé, sktada sie na wieloaspektowosé jej twdrczosci. Procesualny charakter i konsekwencja
w realizowaniu poszczegodlnych cykli, czas, dotykanie réznych cech i atrybutdw ludzkiego zycia,
funkcjonowania, wielopokoleniowe ujecia portretowanych, cztowiek na rdéznych etapach zycia i w rdz-
nych sytuacjach, to wielos¢ | przekrojowosc, ktdéra uderza, ale i urzeka, jest punktem wyjscia do refleksii.

Pojawia sie by¢ moze ryzykowne pytanie: czy analizowaé? Czy analizowad twdrczosé Zofii Rydet
w odniesieniu do jej biografii? To bardzo wazne i w ogromnym stopniu ukierunkowuje odbidr, rozumienie
i odczuwanie. Ale z drugiej strony jest pokusa, by sprébowaé zostawié oddech na przestrzen do
interpretacji. Podjg¢ sie proby odbioru twérczosci Zofii Rydet, bez wiedzy jakg mamy, po zapoznaniu sie
zjej losami. Intuicja, empatia pozwalajg na doswiadczanie tego, w jaki sposdb | jakie wartosci przekazuje
poprzez zatrzymane obrazy. Uniwersalny | unikatowy charakter jej twdrczosci pozwala na uchwycenie
catoiciowego obrazu budowanego z fragmentarycznosici, wielodci, podobienstw i réznic, ciggtosci
i przerywalnosci, statosci i zmiany, dowoddw istnienia ludzi i miejsc. W fotografiach Zofii Rydet cztowiek
stanowiintegralng jednos¢ ze swiatem w ktérym zyje, funkcjonuje, jest czesciq natury, czesciq spotecznosci
i przede wszystkim czesciqg przedmiotdw, ktdrymi sie otacza. To ogromny, dostowny i zarazem symboliczny
swiat, stanowiqcy cienkg granice pomiedzy czasem przesztym a terazniejszym. Potocznosé widzenia
Swiata nie wystarcza, potrzebujemy dodwiadczania tajemnicy, wyjasniania i rozumienia sensu egzystencii.
Poprzez obrazy ujawniamy to, czego nie mozemy zwerbalizowac, ani wyrazi¢ w zaden inny sposob.
Prezentacje prac Artystki w leszczynskiej galerii rozpoczynamy cyklem Siady. ale réwnie dobrze mgtby
konczy¢ ekspozycje. Cykl, ktdry w bardzo wymowny sposdb pozostawia sygnat, znak bedgcy obecnosciq,
Sladem obecnoscl.

Sylwla Erbert-Hoja
1 http://zofiarydet.com/zapis/pl/pages/sociological-record/discussions/rozmowy-o-fotografii (dostep: 17.06.2021)

2W. Nowicki, Zofia Rydet. Zapis socjologiczny, Muzeum w Gliwicach 2016, s. 34
38.Sontag, O fofografii, Wydawnictwo Artystyczne i Filmowe, Warszawa 1986, .19



The title of the exhibition Zofia Rydet. | Am Walking the Good Road wastaken from Rozmowy o fofografii
1970-1990 (Talks on Photography 1970-1990) by Krystyna kyczywek. Zofia Rydet writes: | am convinced that
| am walking the good road -1 still have so many plans, just not enough life ahead of me'.

With the limited exhibition space at the gallery’s disposal, the presented photographs by Zofia
Rydet become only a piece, a foretaste of the enormous oeuvre she left behind. The curator’s setincludes
the widest possible review of the artist’s work. At the exhibition we will see fragments of the cycles: Traces,
Little Man, Time of Passing. The World of Feelings and Imagination (Expectations, Lovers, A Sentimental
Ballad, Phantoms, Obsessions, Maternity), Transformations, Epitaph, Endlessly Distant Roads,
Documentations, Sociological Record. Referring to the nature of the selected works, attention was focused
on three main themes: the motif of the road, passing and contrasts. The works which are abstractin
character turned out to be a surprise. They are very interesting in terms of composition, form, rhythm and
structure. They captivate with their “otherness”, non-figurative frames, multiplicity and density of forms.
They stand in contrast to other photographs. By courtesy of the Zofia Rydet Foundation, they will be
presented to the public for the first time (The photographs selected for the exhibition were those which,
during the archival work, were tagged with the keyword ‘abstraction’. It is the curatorial debut of a small
extract from Documentations —the Zofia Rydet Foundation).

The exhibition will also feature photomontages; these will be incomplete cycles: The World of
Feelings and Imagination and Traces. Particularly important forthe whole exhibition are works from the
cycle Epitaph(we present only two photographs), tfouching upon the ephemeral and existential issues of
human relations, youth, old age, life and death, memory, the tfrace of presence.

realism - abstraction

photography - object-collage

youth-old age

man-nature

village -city

social divisions

real world—world of feelings

portrait —self-portrait

sacrum - profanum

accumulation, multiplicity of forms — asceticism, silence

It isimpossible to unambiguously interpret the most extensive cycle she created (Sociological
Record). The enormity of the material, the time of creation, many documented regions, pecple from
villages and cities, and finally interiors filled with a gallery of objects, remain long in the memory.
Of particular interest are the photographs of the interiors of country cottages (which today we mostly seein
open-air folk museums) with small windows and dim light. They used to be a private, hermetic space filled
with the most necessary, most valuable objects. The space where all the family belongings were
concentrated, where a kitchen, a table, a place to sleep, a cornerto work were all in one room. Such
places were chosen and photographed by Zofia Rydet. Perhaps in the past entering of a strangerinto a
private space and photographing its inhabitants in a representative place was surprising. shocking and
arousing resistance. The way Zofia Rydet found to enter houses might have been trust, perhaps surprise or
the only ocpportunity for their dwellers to record their own images and homes. Would we today (leaving
aside the fact that most of us ourselves possess the tools for recording images) be ready forsuch a situation?
The context has changed, today we show our homes, interiors —in virtual redlity, in social media-more or
less consciously, on purpose, positioning ourselves in elaborate poses. And yet the symbolism of the home
remains the same. And the photographs are viewed and assessed by others inthe same way.

One may wonder at the contrast between the portrayed and the pose in which they are shown.
(...) Urszula Czartoryska writes that Rydet “lets her models sit frontally, as if imperiously”. The photographer
herself says that she wanted them to be like that: bronze, timeless2. The compositional arrangement of the
portrayed brings to mind images of ancient rulersin a strictly defined canon of poses or hieratic, statuesque
representations of kings. Here, there is a mental dissonance between what belongs to the “highborn” and
those marked by modesty, labour and material poverty —the villagers. There is also no denying that looking
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at the photographed people we feel that this is a significant, solemn and maqjestic moment. On the other
hand, the idea of preserving for posterity what she observed and created by entering the most personal
zone of other people’s homes is understandable. On the one hand, a human being is photographed —an
individual, unique person with abaggage of experiences, living in aspecific place. Onthe otherhand, they
are "blended” into the background of the interior, becoming as if objectified. Silent, motionless, looking at
us, they are a mystery, something that attracts, forces to ask questions. It is said that the fruthfulness and
authenticity ofimages is determined not only by the physiognomy, but by the memory of what the person
was like. Unfortunately, we do not have this knowledge when looking at photographs. All that remainsis an
analysis of what we see, the historical and social context, etc.

The images of the people photographed in the cycle Sociological Recordseem to be different
fromthose inthe cycle Liffle Man, not only because of the age of the portrayed but, above all, because of
the emotional message conveyed by their gestures, facial expressions and gaze. It is something more than
just capturing —in a seemingly static arrangement —the porirayed people. There is a kind of magicin the
images, asense of the uncanny, the momentous and the premonition that we are discovering aspace that
is passing away.

The motif of the road (both in the literal and metaphorical sense) is present in most of the artist’s works.
The road as a choice, the road as a multitude of encountered events, places and people, the road asthe
joy of discovery, but also the awareness of the existence of ariddle, a mystery, the road as a premonition of
what is next, but alsc a great unknown. Finally, photography as the choice of the artistic and life path of a
mature woman for whom it has become a language of expression, a way of understanding and describing
the world.

By observing and “stopping” people in the frame - both in open and closed spaces - Zofia Rydet
constructs a world that is passing away. What seems to be special are the images of people, of different
generations, defined by their social status and profession, attached to places and identified with them. We
see an image that no longer exists, but at the same time we imagine the reality that existed several
decades ago. We look at objects placed in cottages and flats which, like stage design, take us to the past.
Forthe inhabitants of these places they must have been the best, the most precious things they had., things
that might have been handed down from generation to generation (devotional objects, wedding
photographs...). Today we lock at them with emotion, with a smile, maybe with surprise, we look at them as
amazing compositions, an ethnographic document, a source for further scientific research. They remain a
trace of existence, an image of the world recorded on paper. Just as the notion of the road signals the
intention to search, 1o find, so another contrast reveals a different state. For it is about the moment of
stopping. gazing and locking into the eyes of the portrayed. Analysing individual photographs we might
have the impression that we are searching in theirhomes, in their lives, for similarities or differences in relation
to our own experiences.

Is there any profession, occupation, field of life that closely touches death, passing? Susan Sontag remarks:
All photographs are * memento mori”. To fake a photfograph is fo participate in another person’s (or thing’s)
mortdlity, vulnerability, mutability. Precisely by slicing out this moment and freezing it, all photographs festify
fo time’s relentiess melt®.

Zofia Rydet’'s work appears as a metaphor of life, a journey and aroad that is not necessarily
known. It is intensified by the cyclicality captured in the images of people from birth to death, foundin the
details which create very personal stories. She looked at the world with attention, noticed the nuances that
built a seemingly obviousimage, but after alonger analysis focused attention on a completely different,
immaterial dimension.

We dlso getto know Zofia Rydet’s work from a different side. As the author of objects and collages.
she incorporates, cuts out fragments of photographs and puts them together again, creating new
narratives according to her own concept and imagination. From selected elements of reality she creates a
new image which is the result of transposition of her own reflections on the human condition, fragility and
the limited nature of existence.

Itis hard not to agree with the idea that Zofia Rydet’s work is a document showing people., places
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were associated with and lived in, a document of scientific, social, anthropological. ethnographic,
historical, cultural and artistic values... The scale and momentum with which she recorded reality
constitutes the multi-faceted nature of her work. The processual character and consistency in the
realization of individual cycles, time, touching upon various features and attributes of human life,
functioning. multi-generational shots of the portrayed, people at different stages of life and in different
situations — all this forms a multiplicity and cross-sectional nature which both strikes and captivates, and
which is astarting point for reflection.

A perhaps risky question may arise: should we analyse? Should we analyse Zofia Rydet’s work in
relation to her biography? It is very important and to a great extent it directs the reception, understanding
and feeling. But on the other hand there is a temptation to try to leave some space for interpretation. To
make an attempt at the reception of Zofia Rydet’s work without the knowledge we have afterbecoming
acquainted with her fate. Intuition and empathy allow us 1o experience how and what values she conveys
through her frozen images. The universal and unique character of her work allows us to grasp a holistic
image built of fragmentation, multiplicity, similarities and differences. continuity and intermittence,
constancy and change. evidence of the existence of people and places. In Zofia Rydet’s photographs
man is an integral unity with the worldin which he lives, functions, is part of nature, part of community and,
above all, part of the objects surrounding him. It is a huge, literal and at the same time symbolic world,
constituting a thin border between the past and present time. The usual perception of the world is not
enough, we need to experience the mystery, to explain and understand the meaning of existence.
Through images we reveal what we cannot verbalise or express in any other way. We begin the
presentation of the Artist’s works in the Leszno gallery with the cycle Traces, but it could just aswellend the
exposition. The cycle whichin a very meaningful way leaves a signal, a sign being the presence, atrace of
presence.

Sylwia Erbert-Hoja
1http://zofiarydet.com/zapis/pl/pages/sociological-record/discussions/rozmowy-o-fotografii (accessed: 17.06.2021)

2W. Nowicki, Zofia Rydet. Zapis socjologiczny (Zofia Rydet. Sociological Record), Museum in Gliwice 2016, p. 34
3S. Sontag. On Photography, Penguin, London 2002, p. 15



LITTLE MAN

It is the first photographic project by Zofia Rydet who
perceived a child as an autonomous subject whose life is as
complex as the life of an adult. The cycle consists of 15 series:
Liftle Women, As man to man, A harbinger of Tomorrow, Joy
of living, Dramas, The World has gof something, In spite of
everything - lonely, Nice safe feeling, Meditations, We’ve
gof an eye on you, Girlish Faces, We Thinking and Working,
First Friendship, The Perpetrators, My Gallery.

In 1961 the first individual exhibition of this cycle was held in
Gliwice, where about 150 photographs of children from
different parts of the world were presented. The exhibition
was successful, and constantly developed it was shown in
subsequent years in Poland and abroad. A few years later an
album was published: Zofia Rydet’s Liffle Man (Arkady,
Warsaw 1965). The graphic design was done by Wojciech
Zamecznik. The photographs were supplemented with
quotations from Janusz Korczak’s texts, which, according to
the artist, complemented the message conveyed by her
photographs.
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CZAS PRZEMIJANIA (1964)

Cykl dotyczqcy problemu staros$ci i samotnos$ci, ma charakter egzystencjalny
i ekspresjonistyczny. Artystka na nowo przyjrzaia sie ludzkiej starosci, dostrzegajqgce potrzebe
mitosci jako giéwnego motywu péinych lat zycia cziowieka. Cykl ukazuje przemijanie,
smutek, samotnos$é, ale i piekno starosci. Swojq estetykqg przypomina popularne wéwczas
dzieta filmowe wioskiego neoredlizmu. W jego ramach znalazly sie kolejne serie zdjeé:
Konirasty, Pogodne dni, Oczekiwania, Medylacje, Samoino$é¢ staroéci, Trudna droga, Zte
dni, Faktury i Moja galeria. Pierwszy pokaz prac z tego cyklu miat miejsce w 1964 roku
w Galerii Zacheta w Warszawie.

Druga wystawa Czas Przemijania takze méwita o cziowieku, o tych kitérzy sqg juz u kresu
swego zycia. Pokazywala zgrzebngq, brzydkq staro$é starych ludzi, emerytéw, kruchych,
niezaradnych staruszek, z wszystkimi atrybutami wiedniecia i obumierania, z giebokimi
zmarszczkami, pokrywajgcymi twarze, z pochylonymi plecami. Zestawienie z fotografiami
rozsypujgcych sie doméw, obumierajgcych, wiedngcych kwiatéw, méwito o ulotnosci
Zyciq, jego istocie i prawdziwym sensie. Wystawa micta budzi¢ zrozumienie i wspdéiczucie
ludzi, ktérych zagonieni sprawami dnia powszedniego nie dostrzegamy, a nawet
potrgcamy. W tej wystawie operowatam rowniez zestawieniami, aby wzméc wymowe i site
oddziatywania. Myslatam, ze gdy pokazie staros¢, moze to kogos wzruszy, moie miody
zacznie inaczej patrzeé na te sprawe. A jednoczesnie zacznie doceniaé fo, co ma:
miodosé.

ZofiaRydet ... O swojejtwdrczosci.
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Ja wcigz uwazam, ze wielkg zaletq fotografii

jest to, ze ona do pewnego stopnia przediuza zycie,
ze jest jakby takq jedynq bronig, ktéra moze

co$ zatrzymac z tego, co mija bezpowrotnie.

Tylko fotografia moze zatrzymac czas.

| still think that photography has the great advantage
of prolonging life to a certain degree,

that it is like the only weapon

that can stop something from passing irrevocably.
Only photography can stop fime.

Zofia Rydet
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PRZEMIANY - FOTC-OBIEKTY (1857-1980)

To zestaw obiektéw fotograficznych, bedgcy czescig
wigkszego cyklu traktujgcego o zapisie istotnych fakiéw
z zycia, kiére stajg sie udzialem kazdego cziowieka.
Podczas wystaw, kiére mialy miejsce jeszcze za zycia
Artystki, foto-obiekly eksponowane byly razem z seriq
fotogrdfii prezentujgcqg zycie jednego cztowieka, od jego
narodzin po narodziny jego dziecka. Stare, rozmyslajgce
kobiety miaty dumaé nad tytutowymi przemianami.












THE WORLD OF FEELINGS AND IMAGINATION

The cycle consists of dozens of photomontages forming 15
poetic series of great emotional impact. It contains 15 series:
Landscapes, Birth, Malternity, Expecfations, Depariures,
Behind the Wall of Life, Lovers, A Senfimental Ballad,
Destruction, Mannequins, Phanfoms, Threats, Obsessions,
Transformations, Hope. This cycle was publishedin 1979 as an
album with an introduction by Urszula Czartoryska. My World
of Feelings and Imagination - Rydet wrote — speaks about
man endangered from the moment of his birth, about his
obsessions, feelings, loneliness, desires, about the fear from
which only love can save him, about the fragedy of
passing, about the fear of annihilation and destruction.



Wcigz tez szukatam nowych srodkdw wyrazu -
zdjetam sie fotomontazem.

Fotomontaz daje wielkg mozliwos¢
przetransportowania najgtebszych wiasnych mysli,
uczué i przezy¢ na powstanie zupetnie innego obrazu,
pozornie nierealnego,

ale sktadagjgcego sie przeciez z elementdw rzeczywistych.
| was also constantly looking for new means of expression —

| took up photomontage.

Photomontage offers a great opportunity

to fransmit one’s deepest thoughts, feelings and experiences
info a completely different image.,

seemingly unreal,

but after all consisting of real elements.

Zofia Rydet
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Macierzynstwo
Maternity
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Sentymentalna ballada
Senimental ballad












Oczekiwania
Expectatfions
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Fantomy

Phantoms






Byta przeswiadczonaq,

Ze dzieki specyfice fotogrdfii

jej obrazy magiczne

stwarzajg drugie,

psychiczne zycie

tych miegjsc i postaci,

na ktére z uwagq patrzyta.

To zycie obrazu istnieje w sferze symboliczne;.

She was convinced that,

thanks to the specificity of photography,

her magical images created a second,

mental life of those places and people

she looked at with attention.

This life of the image exists in the symbolic sphere.

Urszula Czartoryska
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Obsesje

Obsessions












SOCJOLOGICAL RECORD

At avery mature age — when Zofia Rydet defined the concept she was 67 years old —she
started to create her magnum opus: Sociological Record, a cycle with no equivalent in
Polish photography, a gigantic portrait of the human family inside. She continued it
wherever she went, overcoming her own weakness. The Record is a dozen thousand
negatives, mostly unused, because there was not enough life to work.

The author’s first precise notes concerning her work on the Sociological Record date
back to 1978. The first idea for the cycle was conceived as early as in the 1960s, but
quite extensive photographic material from the earlier period of her work - which to a
large extent met the assumptions of the Record-was notincludedinit.

The core of the whole collection - images described as canonical shots — consisted of
images of inhabitants of villages and towns, created in various regions of Poland and
abroad. They are united by a strict compositional rigour. They show people -
individually, in pairs or in a group, against the background of a selected wall of their flat.
The photographs were taken with a flash, maintaining the widest possible view of the
entire interior and the biggest possible depth of field.

The cycle, which also consisted of several smaller, complementary sets of photo-
graphs (Presence, The Myth of Photography, Women on Doorsteps, Professions), was
continued by the artist until the 1990s.






(...) Ludzie z biednych izb,

sktadajqcy sie na przypadek Zapisu socjologicznego,
sq jakby jedni, cho¢ kazdy z nich zyje osobno,

sq tymi wszystkimi, ktérzy zaprosili Zofie Rydet,

skoro uchylita ich drzwi

| powiedziata swoim zwyczajem na powitanie

Jak tu tadnie w waszym domu...

(...) People from poorhouses,

who make up the case of the Sociological Record,
are as if one, although each of them lives separately,
they are all those who invited Zofia Rydet in,

after she had opened their doors

and said her customary greeting

How nice it is here in your house...

Urszula Czartoryska

68






70



i ST R
{
Iy

I

LRSS

71



W 1978 roku rozpoczetam swdj zapis socjologiczny (...)

M&j zapis miat by¢ takim balsamowaniem czasu,

miat czy raczej ma utrwali¢ to, co juz sie zmienia

i co, choc jest jeszcze realnq rzeczywistosciq,

przestgje istniec i moze juz w niedtlugim czasie

bedzie trudne do wyobrazenia.

Ma pokazaé wiernie cziowieka w codziennym jego otoczeniu,
wsrdd jakby tej otoczki, ktdra z jednej strony staje sie dekoracjq
jego bezposredniego otoczenia — wnetrza, ale ktéra takze pokazuje
jego psychike, méwi czasami o nim wiecej niz on sam.

In 1978 | started my sociological record (...)

My record was to be a kind of embalming of time,

it was or rather is supposed to record what is already changing

and what, although it is still a true reality,

ceases to exist and may soon be difficult fo imagine.

It is supposed to show people faithfully in their everyday surroundings,
among the setfting which on the one hand becomes a decoration

of their immediate environment - the interior,

but which also show their psyche

and sometimes say more about them than they do themselves.

Zofia Rydet o Zapisie socjologicznym
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Na zdjeciach Zofii Rydet szczegdinie te kobiety,

ktdre stojg na progu otwartych drzwi, wyrazqjq poczucie,

ze to one sq ugruntowaniem wszelkiej odwagi,

sq strazniczkami tego. co przybywa z wnetrza na pierwszy plan,
ze zachecajq do mitosci minionego (wewnetrznego)

i jednoczesnie zapewniajg ufnos¢ w to,

co nadchodzi w blasku stohca (...)

In Zofia Rydet’s photographs especially those women

who stand on the threshold of an open door express the feeling

that they are the foundation of all courage,

that they are the guardians of what comes from the inside to the foreground,
that they encourage us to love the past (the innern)

and at the same time provide us with confidence

in what is coming in the light of the sun (...)

Urszula Czartoryska
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Infrygujqco otwarty, zwodniczo prosty.
sztuka i feminizm to uwodzicielski temat 1.

Czy myilisz, ze Zofia Rydet byta feministkq? 2_pojawito sle pytanie, ktére stato sie punktem wyjscia
do tego eseju. Odpowiedz na nie brzmi: Nigdy zjej ust nie padta zadna deklaracja. Wydaje sie jednak,
ze zyczliwie podesztaby do takiej kategoryzacii, ajej zycie i twdrczos$E koresponduje znakomicie, nawet jesli
nieswiadomie i niebezposrednio, z hastami feminizmu. Potencjat dyskusji feministycznej juz jest. Nie mam
wiec poczucia, ze btyskotliwie oto wprowadzam teorie lub analize feministyczng do twérczosci Zofil Rydet.
Uzycia tego kontekstu nie uwazam zresztq za zasadniczo nowatorskie, a raczej - za nieustajgco
uzasadnione i konstruktywne. W ponizszym przypadku réwniez kategorycznie niewyczerpujgce tematu
oraz po prostu wybrednie osobiste.

Na feministyczne wagtki u Fotografki zwracano juz uwage, chociazby na przyktadzie fragmentu
Zapisu socjologicznego -zestawu zatytutowanego Kobiety na progach. To bardzo podmictowe ujecia, na
ktérych Rydet uchwycita siing, wiadczq | petng autorytetu mowe ciata bohaterek. To kobiety uchwycone
w fradycyjnej swojej roli, choé¢ juz w przestrzeni na styku tego, co prywatne i publiczne. Widze w nich
niezaleznos$¢, twardq odpowiedzialnosc, ale i czulqg troske. Wyobrazam sobie wtedy te mate republiki
matriarchatu, kazdgz osobna.

Ale temat fotograficznych wybordw Rydet, ktére z perspektywy czasu wcigz budujq dia mnie
siatke feministycznych odniesien, jest o wiele szerszy. Sam fakt, ze w pozostawionym przez Artystke
archiwum zngjduje sie przewazajqca ilosé fotografii przedstawiqjgcych kobiety, to juz wielki potencjatdo
inspiracjiianaliz. Rydet dos¢ . sprawiedliwie” prezentuje tyle mtodoscii piekna co staroscii brzydoty, wbrew
tabu, z myslqg o humanistycznej prawdzie, z szerokim spekirum doswiadczenh, emoci]i, sytuacijii postaw.
Nie pomija kobiet starych, chorych, brzydkich izmeczonych czy dziewczynek brudnych i rozzioszczonych.
Niezaleznie od tego czy przyglgdamy sie autorskim cyklom: Matemu czliowiekowi, Czasowi przemijanialub
Zapisowi socjologicznemu , czy Dokumentacjom-zestawowi zaprezentowanemu juz wspdiczesnie przez
ZespdtFundacijiim. Zofii Rydet,

Pojawia sie nawet kobiecy akt —temat klasyczny i klasycznie poddawany feministycznejkrytyce -
cho¢ tuwole napisac: nagosé. Pojawia sie na negatywachjuzz lat 50., ale fotografie te Rydet wykorzystuje
dopiero pézniej, w latach 70. do fotomontazowych kompozycji. Kompozycji chwalonych za wywodzgeg
sig z XX-wiecznej awangardy forme oraz deprecjonowanych za ,kobiecy” sentymentalizm i naiwnos¢. | tu
Pejzaze - zestaw nalezqcy do cyklu Swiaf uczué | wyobrazni, ktdérych gtdwnym elementem jest naga
kobieta wtopiona w krajobraz, przeskalowana do formatu gérskiego masywu, falujqgea jako pola, wzgérza
lub lasy. Nie uwodzqca w sztampowo erotycznej pozie, ale §piqgca, wydaje sie, ze nieobecna, swobodnie
istniejgca, nie dlanas - patrzgcych. A przeciez akt jako klasyczny temat sztuki, a wiec takze fotografii, byt
dostosowany do potrzeb patrzgcego. U Rydet nagosc przestaje byé zrodiem jednostronnej— najczescie),
wiec juz w domysle meskiej — przyjemnosci. | nie zmierzam tu do krytykowania samej przyjemnosci czy
czerpania przyjemnosci z patrzenia, bardziej do zwrécenia uwagi na to, jak nagos$é nabiera tu funkcji
uniwersalnego, pozaerotycznego znaku i staje sie czesciqg symbolicznej opowiesci o stracie, samotnosci,
macierzyhstwie czy leku. Zmierzam do zwrdcenia uwagi na to, ze niezaleznie od uzytej formy, dzieta Rydet
sqg inspiracjqisq eksploatowane przez wspdtczesne Artystki; ze jej twdrczosé koresponduje
z podejmowanymi réwniez aktualnie problemami: wolnosci i niezaleznosci, samotnoscii wykluczenia,
odpowiledzialnosci i troski o relacje, potrzeby akceptacji, czutosci artystycznego spojrzenia, a nawet
ekologii.

I w tym subiektywnym wywodzie niech znajdzie sie rdwniez argument zyciorysu Artystki, catkowicie
niezalezneji podwieconeg] pracy twérczej, na przekdr konwencjonalnym oczekiwaniom spotecznym. Bo
Zofia Rydet odwazyla sie zostaé fotografkg po czterdziestce, w czasach, gdy do profesjonalnej fotografii
prowadzita droga samoksztatcenia fotoamatora. Znalazia w soble determinacje, aby bronié wiasnego
spojrzenia, poruszanych tematdw i wykorzystywanych srodkdw wyrazu. Dokonujge osobistych wyboréw
wcigz wybierata fotografie, zmuszona do obrony swoich priorytetdw, co zawazylo na jej zyciu osobistym.
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Gdy w 2012 roku rozpoczynatam prace kuratorki w Fundaciji im. Zofii Rydet razity mnie wciqz
publikowane, dle od lat nieweryfikowane biogramy Artystki. Nie wiedziatam wtedy jak istotny i nosny stanie
sie dla mnie feminizm, ale juz wtedy istniata we mnie, tak jak i zresztg w innych osobach z Zespotu Fundacii,
silna potrzeba natychmiastowego przeredagowania wspomnianych tresci. Dziwitam sig biogramom
skrupulatnie informujgcym o ukonczeniu przez Fotografke Gtéwnej Szkoty Gospodarczej Zenskiej
w Snopkowie pod Lwowem?®i zastanawiatam sie czy taka, wyjeta z kontekstu informacja moze cokolwiek
wyjasni¢, czy tylko brzmi dos¢ smiesznie? Interesowato mnie réwniez czy zdanie: nigdy nie wyszta za mqz
i nie posiadata dzieci pojawiato sie takze w biogramach jej kolegdéw? | zadawatam sobie kolejne pytanie:
czy. w kontekscie dokonan artystycznych, powinno to kogokolwiek obchodzié?

| jesli mogq zastanowi¢ nas fakty, ze nigdy nie wyszia za mqgz lub nie miata dzieci, to proponuje
rozwazy¢ je z odwrotnej perspektywy, przypomingjqc o feministycznym hasle: fo co prywatne, jest
polityczne % 1z tego dystansu mozna dojéé do whniosku, ze najwazniejsze jest budowanie atmosfery
akceptacji dla réznych doswiadczen i kobiecych/artystycznych wyboréw. O wskazanie punktéw
odniesienia, postaw modelowychsdo nasladowanialub do odrzucenia diainnych. A wiec biografia Zofil
Rydet, réwnolegle z jej twérczosciq, obchodzita i obchodzi mnie, oraz wiele innych kobiet —kuratorek oraz
artystek, ktére zakwestionowaly androcentryczng optyke, tak weigz charakterystyczng dla swiata sztuki.
Podejmujq wysitek przeformutowania zapiséw biograficznych, na poziomie tresciijezyka. Dostosowujq
swoje teksty krytyczne | analizy do kobiecego doswiadczenia, pamietajgc o intymnej codziennosci,
splecionejz dziataniamitwéorczymii .suchq” listq wystaw. Z uzyciem tych strategii powstaje réwniez sztuka
zaangazowana, dokonujgca krytyki iingerujgca w poprzedzajqgce jq dzieta Mistrzyri®takich jak Zofia Rydet,
przesuwajqce akcenty i znaczenia. Powstajq réwniez herstorie: emocjonalne, frywialne, przewrotne,
buntownicze, wieloznaczne, ale przede wszystkim potrzebne’,

Co mawiec wspdlnego Zofia Rydet z kategoriq sztuki feministycznej? Ma wspdlnego coraz wiece),
bo sztuka oraz feminizmtworzg wspdlnie bardzo otwartq i kuszgcg kategorie. | jest to tylko pewnaimpresja
oraz pewien punkt wyjscia.

Ewa Pasternak-Kapera

1 Cytat pochodszi ze wstepu do albumu Arf and Feminism, autorstwa Peggy Phelan (Phaidon Press Limited, Londyn/Nowy York, 2012).
Tlumaczenie wiasne.

2 Wqtek pojawit sie w rozmowie Agnieszki Szuscik - redaktorki OFF Radio Krakéw i artystki - ze mnq na antenie w maju 2021 roku.

3 Nazwa kojarzy mi sie zawsze z ,kotem gospodyn wiejskich”, a byla to szkota, w ktére] mlode kobiety z tak zwanych ,dobrych
doméw” byly uczone Jak prawldiowo zarzqdzaé rodzing | gospodarstwem domowym/majqtkiem ziemskim.

4 The Personal is Political, z eseju Carol Hanish.,

5 Ang. role model.

6 Polecam w tym miejscu ksiqzke Oid Mistresses. Women, Arf and Ideology. gdzie autorki, Rozsika Parker i Griselda Pollock, poddajq
feministycznej krytyce seksizm charakteryzujqey historie sztuki | m.in. rozbrajajq seksualne konotacje angielskiego stowa Misiress,
odpowiadajgcego polskiej Mistrzyni.

7 lwona Demko, tak dia wskazania przykiadu, zachgcata kobiety zwigzane z krakowskq Akademiq Sztuk Pieknych do pisania takich
wiasnych, wolnych od jakichkolwiek zasad, biografii. Zresztq ze wspaniatym efektem.
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Alluringly open, decepfively simple,
art and feminism is @ seductive subject’.

Do you think that Zofia Rydet was a feminist?’~ was the question which became the starting point
of this essay. The answer is: never any declaration was made by her. It seems, however, that she would kindly
welcome such a categorisation, and her life and work corresponds excellently, even if unconsciously and
indirectly, with the slogans of feminism. The potential for feminist discussion is already present. Therefore, | do
not feel that | am brilliantly infroducing feminist theory or analysis into Zofia Rydet’s work. In fact, | do not
consider the use of this context fundamentally innovative, but rather constantly justified and constructive.
In the following case it is also categorically not exhaustive and simply picky and personal. Attention has
already been drawn to feminist motifs in the Photographer’s works, if only on the example of a fragment of
Sociological Record—-asetentitied Women on Doorsteps. These are very empowermental shots in which
Rydet captured the strong, commanding and authoritative body language of her heroines. These women
are capturedin their tfraditional role. although already in the space at the junction of the private and the
public. I see in them independence, tough responsibility, but also tender care. Then limagine these little
republics of matriarchy, each of them separately.

But the subject-matter of Rydet’s photographic choices, which in retrospect still build a net of
feminist references for me. is much broader. The very fact that in the archive left by the Artist there is an
overwhelming number of photographs depicting women is already a great potential for inspiration and
analysis. Rydet quite “justly” presents as much youth and beauty as old age and ugliness, against taboos.
with humanistic truth in mind, with a wide spectrum of experiences, emotions, situations and attitudes. She
does not overlook old, sick, ugly and tired women or little girls who are dirty and angry. Whether we look at
author’scycles: Liffle Man, Time of Passing, Sociological Record, or Documentations —aset presented
nowadays by the Zofia Rydet Foundation Team.

There even appears the female nude - a classical subject and classically subjected to feminist
criticism — although here | prefer to write: nakedness. It appears on negatives as early as the 1950s, but
Rydet did not use these photographs until later, in the 1970s, for her photomontage compositions. The
compositions praised for their form derived from the 20th century avant-garde and depreciated for their
“feminine” sentimentalism and naivety. And here we can mention the Landscapes— aset belonging to the
cycle The World of Feelings and Imagination, whose main element is a naked woman blendedinto the
landscape, scaled to the format of a mountain massif, waving as fields, hills or forests. She is not seducing in
a stereotypically erotic pose, but sleeping. seemingly absent, freely existing. not for us—the onlookers. And
yet the nude asa classicaltheme of art, and therefore also of photography, was adjusted to the needs of
the viewer. In Rydet’sworks nakedness ceases to be the source of one-sided —usudlly, so by implication
male —pleasure. And | am not aiming here at criticizing the pleasure itself or the pleasure derived from
looking., but rather at pointing out how nakedness here takes on the function of a universal, non-erotic sign
and becomes a part of a symbolic story about loss, loneliness, motherhood or fear. | am aiming to draw
attention to the fact that regardless of the form used, Rydet’s works inspire and are used by contemporary
female Artists; that her work corresponds with the problems of today: freedom and independence.
loneliness and exclusion, responsibility and concern for relationships, the need for acceptance, tenderness
of the artistic gaze and even ecology.

And this subjective deduction should also include the argument of the artist’s biography.
completely independent and devoted to creative work, against conventional social expectations. Zofia
Rydet dared to become a photographer at the age of forty. in the times when self-education as an
amateur photographer was the way which led to professional photography. She was determined to
defend her own point of view, the topics she dealt with and the means of expression she used. Making
personal choices, she still chose photography, forced to defend her priorities, which affected her personal
life.

Whenin 2012 | started to work as a curator at the Zofia Rydet Foundation, | was astonished by still
published biographical notes about the Artist which had not been verified for years. | did not know at that
time how important and significant feminism would become for me, but already then there wasinme, as
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well asin other people from the Foundation’s Team, a strong need to immediately redraft the above-
mentioned content. | was surprised by the biographical information scrupulously stating that the
photographer graduated from the Central School of Economics for Women in Snopkéw, near Lviviand
| wondered whether such information, taken out of context, could explain anything or whether it just
sounded ridiculous? | was also interested in whether the sentence “she never married and had no children”
dlso appeared in the biographies of her colleagues? And | asked myself another question: Should anyone
care about thisin the context of her artistic achievements?

And if we may be puzzled by the facts that she never married or had no children, | suggest we
consider these facts from the opposite perspective, recdling the feminist slogan: “The personalis political
And from this point of view one can come to the conclusion that the most important thing is to build an
atmosphere of acceptance for different experiences and female/artistic choices. To indicate for others
points of reference -role models, which could be emulated or rejected by them. Thus, the biography of
Zofia Rydet, parallel to her work, has been of concern to me and to many other women — curators and
artists who have challenged the androcentric optics still so characteristic of the art world. They make an
effort to reformulate biographical records of female artists at the level of content and language. They
adapt their critical texts and analyses to the female experience, keeping in mind the intimacy of everyday
life, intertwined with creative activities and the “dry” list of exhibitions. Using these strategies, engaged art is
also brought into being, deconstructing and interfering with the preceding works of Mistresses®such as
Zofia Rydet, shiffing accents and meanings. Herstories are also created: emotional, trivial, perverse,
rebellious, ambiguous but above allnecessary®,

So, what does Zofia Rydet have in common with the category of feminist art? She does more and
more because art and feminism together form a very open and tempting category. And this is only an
impression and a starting point.

Ewa Pasternak-Kapera

1 Quotation from the introduction to the album Arf and Feminism by Peggy Phelan (Phaidon Press Limited, London/New York, 2012).

2 This issue appeared in my conversation with Agnieszka Szuécik in OFF Radio Krakéw in May 2021.

3 In polish: Gidwna Szkota Gospodarcza Zeriska, school where young women from so-called “good households” were taught how to
“properly” manage a family and home.

4 The slogan comes from the essay by Carol Hanisch.

5 1 used a word "Mistresses” deliberately, and | recommmend the book Old Mistresses. Women, Art and Ideology, where the authors,
Rozsika Parker and Griselda Pollock, deconstruct the sexism, that characterizes the history of art, using Feminist Criticism, disarming
the sexual connotations of the English word "Mistress', o use it as a female form for a word "Master".

6 lwona Demko, just fo give an example, encouraged women associated with the Academy of Fine Arts in Cracow to write their own
blographles free of any rules. With a great effect, by the way.
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Poczgtkowym moim zatozeniem byto:

waznigjsze sqg przedmioty, wnetrze,

cziowiek jest tylko elementem okredlajgcym to wnetrze,

ma by¢ statyczny jakby sam byt przedmiotem,

wobec tego musi siedzie€ na wprost aparatu i patrze¢ w obiektyw:
zdjecia bedq robione zawsze z tego samego punktu widzenia.

Bo przeciez miat by¢ jak najbardziej prosty, obiektywny, autentyczny
zapis zastatej rzeczywistosci, robionej z chtodnym dystansem.

A tymczasem w czasie pracy juz zobaczytam,

ze jednak nabiera zupetnie innych rumiencow,

ze ten zwykly dokument stgje sie w moich oczach jakags

wielkg prawdq ludzkiego losu,

Ze nie potrafie zachowaé tego chtodnego dystansu,

wrecz przeciwnie, ze to angazuje mnie bardziej niz wszystko,

co do tej pory robitam, ze staje sie to nowq mitosciq i pasjq,
przynoszqacq nowe perspektywy i sity.

My initial assumption was: more important are objects,

the interior, people are only elements defining this interior,

they are to be static as if they were objects themselves,

therefore, they must sit in front of the camera and look into the lens;
photographs will always be taken from the same point of view.
After dll, it was supposed to be a simple, objective,

authentic record of the reality found there,

taken with cool detachment,

But in the meantime, while working on it,

| have already seen that it is taking on a completely different vibrancy,
that this ordinary document is becoming in my eyes

some great fruth of human fate,

that | am not able 1o keep this cool distance, on the contrary,

that it engages me more than anything | have done so far,

that it is becoming a new love and passion,

bringing new perspectives and strength.

Zofia Rydet
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MIESZKANIA ARTYSTOW (1978-1990)

Mieszkania artystow to czeé§é cyklu Zapis
socjologiczny, ktéry w zdecydowanej czesci
pokazuje obraz polskiej wsi. Fotografie ,,miejskie" sg
nieliczne i przedstawiajg zazwyczaj osoby znajome
lub krewnych artystki, a wsréd nich wiasnie innych
twércéw. Sama Rydet méwita, ze byli trudnymi
modelami. Trzeba byio sie z nimi umawiaé,
przygotowywali sie do zdjeé, specjalnie ubierali,
sprzatali, byli spieci.



Maigorzata Potocka | Jozel Robakowski
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EPITAFIUM (1980

Ten refleksyjny cykl powstat po ponownych odwiedzinach
domostwa niezyjgcej juz pary Parnstwa Biadaczéw, kiérych
Artystka uwiecznita wczesniej w ramach cyklu Zapis
socjologiczny. Pokazuje ich fotografie slubng, ktérg Artystka
umiescita kolejno w réznych miejscach ich domu | gospo-
darstwa.
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DOKUMENTACJE (1950-1978)

Zbior fotogrdfii, ktéry okreslono wspéinym tytulem Dokumentacje, obejmuje najwczesniejszqg
cze$é dorobku Arlystki, skiadajgcq sie z przeszio 30.000 fotografii wykonanych w Polsce i za
granicq. Cato$é zachowana jest w formie negatywéw, czes$é istnieje w formie odbitek.

Materiat Dokumentacje w swojej réznorodnosci tematycznej oraz geograficznej daje obraz
rzeczywistosci powojennej Polski i Europy — od malowniczej wiejskiej biedy i tradyciji, po styl
zycia i mody wielkich i mniejszych miast, blichiru pochoddw okoliczno$ciowych na Wschodzie
i wielkich przemian kulturowych ,,szalonych lat 60.” naZachodzie.

Od poczatkéw twérczosci gidwnym i najwazniejszym motywem fotograficznym u Zofii Rydet byt
cziowiek na réznych etapach zycia i w réznych sytuacjach. Jednak, gdy przesledzimy
dokiadnie archiwum mozemy zaobserwowaé, ze interesowato jg dostownie wszystko.
-Kolekcjonowata” przerézne tematy po to, aby polem wykorzystaé je do stworzenia
konkretnych, zamknietych cykli fotograficznych. W Dokumentacjach mozemy obserwowaé,
jak ksztatowala sie wrazliwosé i umiejetnosci fotograficzne Zofii Rydet, poznajemy procesy
powstawania takich cykli jak Maly cziowiek, Czas przemijania, Swiat uczué | wyobrazni,
Nieskoriczonos¢ dalekich drog i wreszcie Zapis socjologiczny.

Pomingwszy wymienione cykle, tysigce fotografii wykonanych w tym okresie twérczym, nie byio

jeszcze nigdy i nigdzie prezentfowanych.

Na wystawe wybrano zdjecia, kiére podczas prac archiwistycznych zostaly opatrzone siowem kluczowym ,abstrakcja”. Jest to
kuratorskl deblut wystawowy nlewlelklego wylmka z Dokumentacjl. Zdightallizowane archiwum - prawle 30.000 fotografll mozna oglqdaé
nawww.zofiarydet.com

























































Opowies¢ metaforyczna o zyciu i drogach,
ktérymi musimy iS€, ktdre wceiqz sg wazne,

a cho¢ sq i otaczajg nas znaki kierunkowe,

niC one nie znaczq, sq nieczytelne i opakowane.
Realne sq tylko krzyze, ktére tak czesto spotykamy,
tylko jeden kierunek ruchu ku $mierci jest pewny.

It is a metaphorical story about life and the roads

we have to follow, which are sfill important,

and although they exist and surround us with directional signs,
they mean nothing, they are illegible and wrapped up.

Only the crosses we encounter so often are redl,

only one direction towards death is certain.

Zofia Rydet O swojej tworczosci
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ENDLESSLY DISTANT ROADS

A conceptual cycle in which the artist refers to such a vision of
human life, the metaphor of which is a mystical journey along a
great road that is not fully known in advance. What is known is
the start - the moment of birth - and the end - irrevocable
death. It is a metaphorical story about life and the roads we
have tofollow, which are stillimportant, and although they exist
and surround us with directional signs, they mean nothing, they
are illegible and wrapped up. Only the crosses we encounter
so often are real, only one direction towards death is certain.
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Skqd przybyta Zofia Rydet? Jakie drogi przywiodty jg do statusu jednej z najwazniejszych postaci polskiej
fotografii? Skgd tajej zaskakujgca aktualnosc i rozbudzajgce sie zainteresowanie jej twoérczoséciq? Zaczne
odkonca. Mydle, ze jej twbrczosé z lat 70.-90. stawiata pytania, ktére wyprzedzaly swéj czas, a ktére dopiero
w ostatnich dekadach uzyskaty wiasciwg doniosto$é. Rydet odnotowata i zarejestrowata zmiane
kulturowq, ktéra nagle, cho¢ dosé niepostrzezenie wydarzyta sie w drugiej potowie XX wieku. O swoim
najwazniejszym dzlele, Zapisie socjologicznym, pisata, ze miat utrwalié fo, co sie zmienia | choé¢ bywa
Jeszcze reainq rzeczywistosciq — przestgje istnie¢. Nowoczesnosé, mobilnosé, europejskosé i swiatowose
staty sie wartosciami, ktére wyparly poczucie tozsamosci, zakorzenienia, przywiqzania do lokalnosci
i fradyciji. W duzej mierze stali$my sie kosmopolitycznymi nomadami, swobodnie zmieniagjgcymi miejsce
zamieszkania w zglobalizowanym §wiecie, niebaczgcymi na granice jezykowe i kulturowe. Tradycje,
w ktérych zywo uczestniczyli nasi dziadkowie staty sie dla nas niemal réwnie egzotyczne jak rytuaty
zdrugiego konca swiata. Nasze mieszkania coraz bardziej zaczety przypominac katalogi firm meblarskich
ujednolicajgcych wnetrza na catym dwiecie. Sami zatarlismy jakiekolwiek réznice regionalne w naszym
ubiorze, stylu bycia, wyglqdzie, maskujgc to ujednolicenie hastami o réznorodnosci i indywidualizmie.
Ogladaqjqc kadry Zapisu mozna by jeszcze diugo rozwijaé refleksje nad zmianami kulturowymi naszego
spoteczenstwa. Rydet zdqzyta uchwycié¢ wizualng swolstos¢ prowingji polskiej na chwile przed jej catkowitg
zmiangq, jakg zafundowat postep. globalizacja i ujednolicenie kulturowe w zachodnim,
konsumpcjonistyczno-neoliberalnym §wiecie. Mysle, ze w Zapisie tkwi potencjat krytyczny, ktéry zmusza nas
do refleksji nad naszq tozsamosciq, sposobem, w jaki sami siebie postrzegamy i kierunkiem zmian, w ktérym
podgzamy.

Jakkolwiek krytycznie odnositaby sie do tej zmiany, Rydet jednak sama byta jej czesciq
i egzemplifikacjq. Powiedziatbym wiecej, w jej postawie ogniskowaty i uwidaczniaty sie te zmiany w sposéb
skondensowany. Sama byta nomadkqg, wedrujgcq i zmieniajgcg miejsca zamieszkania, wyemancy-
powang, nowoczesng kobietq, pewnq siebie i konsekwentnie osiggajgcq z sukcesem kolejne zamierzenia
artystyczne. Nieprzypadkowo doskonale odnajdywata sie w dialogu z takimi postaciami jak Natalia LL,
Jézef Robakowski czy Andrzej Rdézycki. Mimo, ze pokoleniowo byta od nich znacznie starsza, dystansowata
sie od awangardy | wiasciwie nie miata wyksztatcenia artystycznego, to jednak doskonale czuta sie wirdéd
najbardziej progresywnych artystéw swojego czasu, ai przez nich traktowana byta z respektemi estymq.
Wiele oséb wspomina jq jako osobe bardzo bezposredniq i otwartq, nie zwazajgcg na rdznice wieku: miata
takq miodziericzq przekore, wiasciwie nie czufo sie u nief lat, byla réwiesnikiem kazdego z nas wspomnijej
wieloletni przyjaciel. Bowiem doskonale rozumiata czas, w ktérym zyta, i potrafita wezué sie wto, co nowe,
miode, nadchodzqgce.

Szczegdlna wrazliwosé Zofii Rydet na mtodych ludzi by¢ moze bierze sie zjej wiasnego przezycia
mtodosci w cieniu wojny i traum. Jej wrazliwos¢ na przemijanie fradycjiz wiasnych obserwacii, jak czerwony
i brunatny totalitaryzm krwawo i bezwzglednie dqgzyty do wyeliminowania lokalnych polskich tradyciji
i poczuciatozsamosci. O tych sprawach w okresie PRL-u nie mogta méwi¢ wprost, kreacja fotograficzna
stata sie zatem sposobem wyrazenia wiasnych lekdéw i trosk, frudnych wspomnieriiztych przeczué.
Tlumaczytazatem swdj cykl fotomontazy,ze méwi on o cziowieku zagrozonym juz od chwili narodzin
0 jJego obsesjach, o jego uczuciach, osamotnieniu, pragnieniach, o leku, przed ktérym ratuje go tyko
mito$¢, o fragedii przemijania, o strachu przed zagiadq i zniszczeniem. Jej zyciorys, jak staratem sie pokazaé
wksiqgzce Zapisy pamieci. Historie Zofii Rydet,mozna odczytac jako metafore loséw .duszy polskiej” w XX
wieku. Bowiem odcisnely sie w jej zyciu i jej najblizszej rodziny najwazniejsze doSwiadczenia naszej
wspdinoty narodowej pierwszej pot. XX wieku: od budowania parnstwowosci po | wojnie Swiatowej, poprzez
prace u podstaw, awans spoteczny, stuzbe parnstwowq, fragiczne losy podczas [l wojny §wiatowej takie jak
Katyn, okupacja sowiecka, ludobdjstwai terror niemiecki, mordy etniczne OUN | UPA, repatriacjaz Kreséw,
nastepnie brutalny przemarsz Armii Czerwonsji konfrontacja z instalowanym rezimem komunistycznym,
na powolnej stabilizaciji lat 50. skonczywszy. W pewnym sensie te wszystkie losy zakodowane sq w jej
sugestywnejtwdrczosci i w podejmowanych przez nig wgtkach.

W fotomontazach Rydet zlat 70. sporo jest metaforycznych motywodw drogi, opuszczenia,
btgdzenia po bezdrozach. Bowiem i jej zycie naznaczone byto przemieszczeniami, wypedzeniem
i wedrdwkq. Artystka niemal cate zycie byla w drodze, najpierw jako cérka urzednika panstwowego
przenoszonego do kolejnych miast Il RP, pézniej jako przepedzona z terendw dzisiejszej Ukrainy
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Kresowianka, szukajgca na terenach odzyskanych swojego miejsca dojrzata kobieta, a w koncu artystka,
ktéra swoje opus magnum zbuduje na motywie wedrdéwki przez polskg prowincje. Znaczqgce jest,
ze w trakcie pracy nad Zapisem réwnolegle tworzyta swéj cykl Nieskoriczonos¢ dalekich drég, ktéry
pomyslany bytjako metafora losu cziowieka. W filmie Andrzeja Rézyckiego, Rydet na podstawie tej pracy
opowiadata o losach wiasnych i swojej rodziny: poczqgtek okreslony przez dostatek | wysoki status zycia,
stanowiq szerokie, gladkie, porzgdne drogi. PdZniej wojna, pojawia sie wiec droga popekana, petna dziur,
zakretéw. Spomiedzy enigmatycznych przydroznych znakdw wyltaniqjq sie symbolizujgce Smier¢ krzyze.
Na konicu tej drogi artystka dostrzegia ostateczny cel, wytaniqjgcq sie z rozmazania gtowe Chrystusa.

Wyddaje misie nieprzypadkowe, ze w tytutach Zapisu czesto w podtytule widnieje rok 1978 (1978-
1980; 1978-1990). To wazny rok, bo wyznacza nowy rozped twérczy Rydet, zmiane jej srodkéw wyrazu
z poetyckiej i me- taforycznej formy fotomontazu na dokumentacyjng rejestracje rzeczywistosci. To wiedy
nastgpito ostateczne dookreslenie idei i wykrystalizowanie dzieta jej zycia. Podejrzewam jednak, ze rok ten
artystka akcentowata zinnego, bardziej socjologicznego powodu — wtedy wybrany na papieza zostat
Karol Wojtyta. To wydarzenie by¢ moze umozliwito w ogdle powstanie Zapisu. Wzajemne zaufanie
i zyczliwosé, naktérych ta praca sie oplerata, chyba nie mogtaby nigdy powstaé w takiej skali, gdyby nie
entuzjazm i nadzieja, ktére wyzwolone zostaty wtedy w spoteczenstwie polskim. Zofia Rydet doskonale to
wyczuta, poswiecajqgc caly cykl wiasnie symbolicznej obecnosciibliskosci Jana Pawta Il w domach polskiej
wsi. Wielu krytykdéw z mniej lub bardziej skrywangq szyderczosciq przywotuje jej przebiegly sposéb
przekonania ludzi do udziatu w Zapisie .na papieza”, twierdzqc jakoby robita to dla Watykanu.
To krzywdzqca anegdota, bowlem implikuje jej jakis rodzaj przebiegtosci| wyrachowania, fymczasem z jej
listéw wynikaq, ze z petnym zaangazowaniem starata sie réznymi sciezkami dotrze¢ do Ojca Swietego (jak
go nazywata w listach) i ofiarowaé mu prace Zapisu. Wyrazem tej inicjatywy jest album Obecnosé. Rydet
Ziozyta w nim swoisty hotd papiezowi, ktéry realizowat swéj pontyfikat jako nieustanny cigg pielgrzymek
ipodrézy.

Chybatrudno okresli¢ w jakim kierunku biegnie droga., ktérq podqgzata Zofia Rydet. Na pewno nie
byla to ulica jednokierunkowa, ale drézka, chyba dzi§ juz zarodnieta i matoc widoczna. Raczej pomijana, bo
mato praktyczna, nieustannie wracajgca do przesziosci, zmuszajgcg do zatrzymania sie przy kapliczce czy
rozpadajqcej sie chacie. Zastanawiaqjgc sie nad tqg jej §clezynkq, siegam do jej pierwszych zdjeé
ukazujgcych Hucutéw na sciezkach malowniczego pasma Gorgandw. Bowiem nastoletnia Zofia uczyta sie
fotografii, spedzajqgc wakacje w rodzinnej daczy w Jaremczy na Huculszczyznie. Jedna z etymologii stowa
Hucut podaje stowo .kochul”, ktére wywodzi sie z tureckiego .kécz” oznaczajgcego nomaddw, lud
nieosiadly, koczownikdw. Czyzby inicjacja fotograficzna na HuculszczyZnie naznaczyta fotografie Rydet
tym szczegdinym komponentem nomadycznym wywodzgceym sie z kultury huculskie]? By¢ moze wiasnie ta
nomadycznoé¢ zawarta w pracach Zofii Rydet, sprawia, ze w dzisiejszym $wiecie sq one tak bardzo
wymowne i aktualne. Tym niemniej, jest to nomadycznosé¢ szczegdina, nieustannie stawiajgca pytanie
o punkt wyjciai cel naszej ziemskiej wedrowki.

Karol Jozwiak
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Andrze] Rééyckl, Zofia Rydet na Hie pracy
Niaskoriczonoéc daleiich drog.... 1959,

ddekl uprejmaicl autora

Andrze] Ré2yckl, Zofla Rydet against the background of
the work Endlessly Distant Roads..., 1989,

courtasy of the author

Zofla Rydet Cdsjécia,

z cyklu Swiat uczud | wyobraini, lata 70,

Zoflas Rydet, Depariures,

from the cycle The World of Fasiings and imoginafion, 1970s.

Zofia Rydet, Driecko huculskie, ok, 1932
Zofia Rydet, Hutsul Child, ca1. 1932




Where did Zofia Rydet come from? What roads led her to the status of one of the most important figuresin
Polish photography? Where does her surprising topicality and the mounting interest in her work come
from? Let me start from the end. | think that her photographic output from the 1970s-90s posed questions
that were ahead of their time and which only in recent decades have acquired their proper significance.
Rydet recorded and registered a cultural change that suddenly, yet quite imperceptibly, happenedin the
second half of the 20th century. She wrote about her most important work, Sociological Record, that it was
“meant to record what is changing and, although it is still a true reality, it ceases to exist”. Modernity,
mobility, Europeanness and worldliness have become values that have displaced the sense of identity,
rooting, attachment to locality and tradition. To a large extent we have become cosmopolitan nomads,
freely changing our place of residence in the globalised world, ignoring linguistic and cultural boundaries.
Traditions in which our grandparents took part eagerly have become almost as exotic to us as rituals from
the other side of the world. Our homes have become more and more like catalogues of furniture
companies that standardise interiors all over the world. We ourselves blurred any regional differences in our
clothes, lifestyle, appearance, masking this unification with slogans about diversity and individualism.
Looking at the frames of Sociological Record one could for along tfime go on reflecting on the cultural
changesin our society. Rydet managed to capture the visual specificity of the Polish province amoment
before its complete change brought about by the progress, globalisation and cultural unification
characteristic of the Western, consumerist and neoliberal world. 1 think that there is a critical potentialin the
Recordwhich forces us to reflect on our identity, the way we perceive ourselves and the direction of
change we are goingin.

Rydet may have been critical of this change. she herself, however, was part of it and
exemplified it. | would say more: in her attitude these changes were concentrated and made visible in
a condensed way. She herself was a nomad, wandering and relocating., an emancipated, modern
woman, self-confident and consistently successful in achieving her artistic godis. It is no coincidence that
she found herself perfectly in dialogue with such figures as Natalia LL, Jézef Robakowski or Andrzej Rozycki.
Despite the fact that she was much older than them in terms of generation, distanced herself from the
avant-garde and had practically no artistic education, she felt perfectly comfortable among the most
progressive artists of her time, and was freated by them with respect and esteem. Many people remember
her as a very straightforward and open person, with no regard for age differences: "she had such
ayouthful contrariness, you could hardly feel her age, she was a peer of each of us”, herlong-time friend
would recall. Because she understood perfectly the time in which she lived and could empathise with
what was hew, young, and upcoming.

Zofia Rydet’s particular sensitivity to young people may stem from her own experience of her
youthin the shadow of war and trauma. Her sensitivity to the passing of fraditions was based on herown
observations how red and brown totalitarianism bloodily and ruthlessly strove to eliminate local Polish
traditions and sense of identity. She could not speak directly about these issues during the communist
period, so her photographic creation became a way of expressing her own fears and worries, difficult
memories and bad premonitions. She explained her series of photomontages that “it speaks about man
endangered from the moment of his birth, about his obsessions, feelings. loneliness, desires, about the fear
from which only love can save him, about the tragedy of passing. about the fear of annihilation and
destruction”. Her biography, as | fried to show in the book Zapisy pamieci. Historie Zofii Rydet(Memory
Records. Zofia Rydet’s histories) can be read as a metaphor of the fate of the Polish soulin the 20th century.
Her life and the life of her closest family were marked by the most important experiences of our national
community in the first half of the 20th century: from building the state after World War I, through work at the
grassroots, social advancement, national service, fragic fates during World War Il such as Katyn, Soviet
occupation, German genocide and terror, ethnic murders by the Organization of Ukrainian Nationalists
(OUN) and Ukrainian Insurgent Army (UPA), repatriation from Kresy (Eastern Borderlands), then brutal
march of the Red Army and confrontation with the installing communist regime, up to slow stabilisation in
the 1980s. In asense, all these fates are encoded in her suggestive work and in the themes she takes up.

In Rydet’s photomontages from the 1970s there are many metaphorical motifs of the road,
abandonment, wandering in the wilderness because her life was also marked by displacement, expulsion
and wandering. The artist was on the move almost all her life, first as the daughter of a civil servant
who was transferred to different cities in the Second Polish Republic, then as a Kresovian
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expelled from the territory of present-day Ukraine, a mature woman seeking her place in the regained
territories, and finally as an artist who built her opus magnum on the motif of wandering through the Polish
countryside. Itissignificant that while working onthe  Sociological Recordshe was simulfaneously working
onhercycle Endlessly Distant Roads. which was conceived as a metaphor of human fate. In Andrzej
R&zycki’s film, on the basis of this work, Rydet told the story of her own and her family’s fate: the beginning,
defined by prosperity and high status of life, is represented by wide, smooth, solid roads. Later the war
comes and the road becomes cracked, full of holes and turns. Crosses symbolising death emerge from
between the enigmatic roadside signs. At the end of this road the artist saw the final destination, the head
of Christ emerging from the blur.

It seems to me not coincidental that the year 1978 (1978-1980; 1978-1990) is oftenincludedin the
subtitle of the Record. Itis animportant year because it marks Rydet’s new creative impetus, the change of
her means of expression from the poetic and metaphorical form of the photomontage to the
documentary registration of reality. It was the time when the idea was finally defined and her life’s work
crystallized. | suspect, however, that the artist emphasized this year for another, more sociological reason -
Karol Wojtyla was elected pope then. This event may have made the creation of the Recordpossible in the
first place. The mutual trust and kindness on which this work was based could probably never have
occurred on such ascale if it were not for the enthusiasm and hope that were released in Polish society at
the time. Zofia Rydet sensed it perfectly. dedicating an entire cycle precisely o the symbolic presence and
proximity of John Paul Il in the homes of Polish villagers. Many critics, with more orless concealed derision,
recall her cunning way of persuading people to take part in the Record “for the Pope’s sake”, claiming
that she did it for the Vatican. This is an unfair anecdote, because it implies some kind of cunning and
calculating, while her letters show that she was committed to reaching the Holy Father (as she called him
in her letters) through various channels and to offering him the works of the Record. The album Presenceis
an expression of thisinitiative. Init Rydet paid a kind of homage to the Pope who carried out his pontificate
as aconstant series of pilgrimages and journeys.

It is probably difficult to determine the direction of the road Zofia Rydet was following. Certainly,
it was not a one-way street, but a path, probably overgrown and hardly visible today. Rather overlooked
because not very practical, constantly returning to the past, forcing us to stop at a wayside shrine or
adilapidated cottage. Reflecting on her path, | go back to her first photographs showing the Hutsuls on the
paths of the picturesque Gorgany range. Teenage Zofia learned photography while spending her holidays
inthe family dachain Yaremcha in the Hutsul region. One of the etymologies of the word Hutsul points out
to the word kochul, which comes from the Turkish kécz meaning nomads, a non-settled people. Couldit be
that her photographic initiation in the Hutsul region gave Rydet’s photography that special nomadic
component, originating in the Hutsul culture? Perhaps it is this nomadic character contained in Zofia
Rydet’s works that makes them so meaningful and up-to-date in foday’s world. Nevertheless, itis a special
nomadism which constantly asks questions about the starting point and the goal of our earthly journey.

Karol J6zwiak
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SLADY (1982)

Konceptualny cykl zamykajgcy sie w krétkiej serii 7
fotografii, przedstawiajgcych fotomontaze stworzone
z fotograficznych portretéw i autoportretéw Artysiki,
w otoczeniu réznych przedmiotéw: obrazéw, zegaréw,
staroci, majgcych symbolizowaé przemijanie oraz
Slady jakie zostawia cziowiek, na Sciezce swego
zycia.
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Jedna znajwybltnlejszych postacl fotografil polsklel.
Urodzita sie 5§ maja 1911 roku w Stanistawowie na
Kresach Wschodnich, jako edrka Jézefy | Ferdynanda
Rydetéw. W 1933 roku ukonczyta Glodwng Szkote
Gospodarczq Zernskq w Snopkowle pod Lwowem,
nastepnle pracowota w blurze Orblsu w Stanistawowle.
Tam zastata Jg wo)nq | kolelne okupac)e: sowlecka,
wegierska oraz niemiecka. Po wojnie i krdtkim pobycie
w Rabce (z ktérg siinie zwigzana byta do kofica ycia)
osiedlita sie w Bytomiu i prowadzita tam sklep papierni-
czo-zabawkarskl.

W wleku 40 lat odivia w nle] mlodzlencza fascynac)a
fotografic. W 1954 roku, zachecona sukcesaml w lokal-
Inych konkursach fotograficznych, wstgpita do Gliwic-
kiego Towarzystwa Fotograficznego. gdzie rozwijata
umlejetnoic| | wazne przyjaznle z Innymil fotografaml.
W 1961 roku, Juz jJake cztonkinl ZPAF przeprowadziia sle
z Bytomla do Gliwlc, gdzle od 1963 roku uczyta fotografil
na Politechnice Gliwickiej. RéGwnoczesnie rozsytata
swoje zdjecia na migdzynarodowe przeglqdy fotogrdfii
w Polsce i na calym §wiecie, zdobywajgc medals,
wyréinlenla | mledzynarodows tytuly AFIAP | EFIAP. Duzo
podrézowata, wlatach 60. odwledzia m.in. Jugostawleg,
Wiochy, Egipt, Grecle. Uban, Albanie, Hiszpanie, Wegry.
Wykonywata zdjecia reporterskie, przedstawicjgce
dzlecl. do swojego pierwszego waznego cvyklu
fotograficznego Maly czlowiek, pokazywanego na
szeregu wystaw Indywlduainych, a w 1964 roku wyda-
nego w formle albumu. Réwnlez Je] kole]ne przedsle-
wzlecla fotograficzne poswlecone byly cztowlekow!:
Czas przemijania- zwigzany ze staroiciqi powstajgey
od konca lat 60. cykl surrealistycznych fotomontazy
Ikolazy Swiat uczué | wyobraini (wydany w formle
kslqzkl w 1979 1), prezentowany tez w formile pokazéw
slajdéw (dlaporamy) z podkiadem muzycznym.
Konsekwencijq fascynacii czlowiekiem i celem licznych
podrézy po Polsce byt powstajgcy od 1978 roku
monumentalny Zapis Socjologiczny. Pod koniec lat 70.
Zoflo Rydet zaprezentowata Jeszcze koncepiualny cykl
Nleskoriczonosé dalekich drdg. Ostatnlgwazng serlg
byta redllzowana na przetomile lat 80. 190, Suita slgska,
zawiergjqgea autocytat z wezesniejszych fotografii.

To kolaze i fotomontaze, ktére artystka skomponowdata
na ksztatt ludowych przedstawien sakrainych, dopet-
nigjqc fotografle polnyml kwlataml, fragmentamil tkanin
lwyclnkaml z gazert.

Zofla Rydet zmaria 24 slerpnla 1997 roku w Gliwlcach.
Prace Zofii Rydet znajdujq sie w najwazniejszych zbio-
rach polskich, w tym: Muzeum Narocdowym we
Wroctawlu, Muzeum Sztukl w todzl, Muzeum Sigskim
w Katowlcach, Muzeum Fotografil w Krakowle, Muzeum
Sztukl Nowoczesne) w Warszawle, a talkze zagranlcz-
nych: m.in. w Museurn of Modermn Art w Nowym Jorku,
Centre Georges Pompidou w Paryzu, Museum of Mo-
dern Art w Kioto i w National Museum of Photography.
Flim and Televislon w Bradford.

W kregu bliskich Je] oséb byly nalwaznle|sze postacle
polsklego Srodowiska fotograflcznego. artyicl | teorety-
cy. m.in.: Anna Beata Bohdziewicz, Leszek Brogowski,
Adam Bujak, Jerzy Busza, Urszula Czartoryska, Jerzy
Gorztecki, Jerzy Lewczynski, Krystyna byczywek, Jozef
Robakowskl, Andrze] R62yckl, Adam Sobota, Stefan
Wolneckl.

Gtdwna czes¢ Je) dorobku artystycznego aktualnle
Znajduje sie w depozycie Fundacjiim. Zofii Rydet, kiérej
celem jest promocjairedefiniowanie tworczosci
ortystkl,



Zofia Rydet

One of the most eminent figures in Polish photography.
Born on 5th May in 1911 in Stanistawdw in the Eastern
Borderlands as the daughter of Jézefa and Ferdynand
Rydet. In 1933 she graduated from the Central School of
Economics for Women in Snopkdw, near Lviv, then she
worked in the Orbis office in Stanistawdéw. There she
stayed during the war and subsequent occupations:
Soviet, Hungarian and German. Afterthe warand a
short stay in Rabka (with which she had strong bonds for
the rest of her life), she settled in Bytom andran a
stationery and toy shop there.

Atthe age of 40 she revived her youthful fascination with
photography. In 1954, encouraged by her success in
local photographic competitions, she joined the
Gliwice Photographic Society, where she developed
her skills and made important friendships with other
photographers. In 1961, already as a member of the
Association of Polish Art Photographers (known as ZPAF,
by its Polish acronym), she moved from Bytom to
Gliwice, where from 1963 she taught photography at
the Silesian University of Technology. Af the same time
she sent her photographs to international photography
reviews in Poland and around the world, winning
medals, awards and international titles of AFIAP and
EFIAP. She travelled alot, in the 1960s she visited among
others Yugoslavia, Italy, Egypt, Greece, Lebanon,
Albania, Spain, Hungary. She took photographs as a
reporter, depicting children for her first important
photographic cycle entitled Little Man, which was
shown at a number of solo exhibitions and published as
an album in 1964, Her subsequent photographic
undertakings were also devoted to a human being:
Time of Passing— connected with old age and acycle of
surrealistic photomontages and collages entitled The
World of Feelings and Imagination (published in the form

of abookin 1979), also presented in the form of slide
shows (diaporama) with music background. The
consequence of her fascination with a human being
and the aim of her numerous journeys around Poland
was created since 1978 the monumental cycle
Sociological Record At the end of the 1970s Zofia Rydet
also presented a conceptual cycle Endlessly Distant
Roads. The last important series was Silesian  Suife, made
at the turn of the 1980s and 1990s, containing self-
quotations from earlier photographs. These are collages
and photomontages composed by the artist in the
shape of folk sacral representations, complementing
the photographs with field flowers, pieces of fabric and
newspaper clippings.

Zofia Rydet died on 24th August 1997 in Gliwice.

Zofia Rydet’s works can be found in the most important
Polish collections, including: the National Museum in
Wroctaw, the Museum of Art in £6dzZ, the Silesian
Museum in Katowice, the Museum of Photography in
Cracow, the Museum of Modern Art in Warsaw, as well
as abroad: the Museum of Modern Art in New York, the
Centre Georges Pompidou in Paris, the Museum of
Modern Art in Kyoto and the National Museum of
Photography, Film and Television in Bradford.

In the circle of people close to her were the most
important figures of the Polish photographic
community, artists and theoreticians, such as: Anna
Beata Bohdziewicz, Leszek Brogowski, Adam Bujak,
Jerzy Busza, Urszula Czartoryska, Jerzy Garztecki, Jerzy
Lewczynski, Krystyna kyczywek, Jozef Robakowski,
Andrzej Rézycki, Adam Sobota, Stefan Wojnecki.

The main part of her artistic output is currently held by
the Zofia Rydet Foundation, which aims to promote and
redefine the artist’s work.
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Fundacja Im, Zofll Rydet dzlala od 2011 roku. Zostata
powolana do zycia przez Marie Sokdl-Augustynskq oraz
Zofie Augustynskg-Martyniak, ktére od 1997 roku, od
chwilll odsjicla artystkl, dbaty o bezpleczerstwo | dos-
tepnosc zbloru.

W roku 2013 Fundac]a powoiala Rade Programowq.
w ktérej zasiadajq: Andrzej Rozycki, Ewa Pasternak-
Kapera oroz Karol Jozwiak. stale wpierajgey dziclalno$e
Fundacji, na wislu jej plaszczyznach. Statyrmi konsul-
tantaml sq Karol Hordzle| oraz Tomasz Gutkowskl,
Podstawowq dzlatalino$clg Fundac]l jest Inwentanyzac)a
i digitalizacja zbioru Zofii Rydet. Proces ten wymaga
wielkiego naktadu pracy i czasu, archiwum obejmuje
bowiem 40 lat dziatalnoéci twdrczej artystki. Jest to
zarazem czesé przygotowawcza | - z praktycznego
punktu widzenla - konleczna dla ulatwlenla pracy,
umoiiiwla bowlem merytoryczne opracowanle cotoscl
spuscizny artystycznej. Fundacja diba réwniez o wias-
ciwe popularyzowanie tworczosci Zofii Rydet, zwtaszcza
o wspdlczesne Je| ujecle. W plerwszym roku dzlalanla
partnerem strateglcznym Fundac)l zostato Muzeum
Sigskle, wspdéinle z kt6rym zorganlzowano wystawe
Dopeinienie konieczne, d takze wydano publikacje
pt. Inwentaryzacja wizerunkéw (Krakow, 2013).
Wspéloraca z Fundac)q Archeologla Fotografll, zaowo-
cowala resdyc]q cenlonego albumu Maly cziowlek
(Warszawa, 2012),

W kolejnych latach dziatalnoéci Fundacja organizowata
i wspdélorganizowata szereg wystaw prac Zofii Rydet
w kraju | za granlcq. Zalnlcjowala takze cykliczne
wydarzenle edukacy|no-warsztatowe, wg koncepc|l
Agnleszkl Pa)qczkowskle), pt. Coé, co zostanle,
bazujqece na metodzie pracy Zofii Rydet oraz na jej
fotografiach.

Najwazniejszq dotychczas realizacjq, jest prowadzony
w latach 2012-2016, we wspdtpracy z Fundacg]q Sztuk
Wizualnych, Muzeumn Sztukl Nowoczesne) w Warszawle
oraz Czytelniq Sztuki w Gliwicach, szeroko zakrojony
projekt poswiecony cyklowi Zapis Socjologiczny.
Owocami tych prac sq portal www.zofiarydet.com,
wystawa Zofla Rydet. Zapls 1978-1990, ktéra mlata
migjsce w Muzeum Sztukl Nowoczesne) w Warszawle
oraz album Zapls (Gllwlce, 2015) z tekstem oraz
wyborem fotografii Wojciecha Nowickiego i opraco-
waniem graficznym Witolda Siemaszkiewicza.

W 2016 rozpoczeto prace Inwentaryzacy)ne, archiwlza-
cylne oraz digltalizac)e zbloru zd)eé Dokumentacje
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1950-1978. Jest to okres twdrczosci Rydet, zkiérego
wywodzq sle kolejne cykle twércze (m.in. Maly criowiek,
Czas przemifania, Swiat uczuc | wyobrainh, atakce
Prezapls (zdjeclapoprzedzalqee Zapls socfologiczny)
oraz tysigce nieznanych dotychczas ujeé. ukazujgeych
droge tworczq artystki, wykonanych zaréwno w Kraju,
dlelza granicq.

Dzlglalno$¢ Fundac)l moznag fledzlé na stronle Interne-
towe] www.fundac]arydet.pl oraz Je) profllu na portalu
spotecznoiciowym Facebook. Od 2016 roku Fundacija
wspdipracuje z Galeriq Rasfer w Warszawie,
Dzlatalnosé Fundac)l wplerana Jest dotacjaml finanso-
wanyml przez Minlsterstwo Kultury, Dzledzlctwa
Narodowego | Sportu, Naczelne) Dyreke|l Archlwdw
Panstwowych, Marszalka Wojewédziwa Matopolskiego
oraz Urzedu Miasta Rabka.



The Zofia Rydet Foundation

The Zofia Rydet Foundation has been operating since
2011. It was established by Maria Sokét-Augustynska
and Zofia Augustyriska-Martyniak, who since 1997, the
moment of the artist’s passing, have taken care of the
safety and availability of the collection.

In 2013 the Foundation appointed the Programme
Board whose members are: Andrzej Rozycki, Ewa
Pasternak-Kapera and Karol Jozwiak. They constantly
support the Foundation’s activities on many levels.
Permanent consultants are Karol Hordziej and Tomasz
Gutkowski.

The basic activity of the Foundation is the inventory and
digitisation of Zofia Rydet’s collection. This process
requires a lot of work and time, as the archive covers 40
years of the artist’s activity. It is at the same time
a preparatory part and —from a practical point of view —
necessary to facilitate the work, as it enables
a substantive elaboration of the entire artistic legacy.
The Foundation also cares about proper popularisation
of Zofia Rydet’s work, especially about an up-to-date
approach toit. In the first year of its operation the Silesian
Museum became a strategic partner of the Foundation,
and they together organised the exhibition Necessary
Complement, as well asreleased a publication entitled
Inwentaryzacja wizerunkéw (Inventory of Images)
(Cracow, 2013). The cooperation with the Archaeology
of Photography Foundation resulted in the re-edition of
the acclaimed album Maly czfowiek (Little Man)
(Warsaw, 2012).

In subsequent years the Foundation organised and co-
organised a number of exhibitions of Zofia Rydet’s works
in Poland and abroad. It also initiated a cyclical
educational and workshop event, based on the
concept of Agnieszka Pajqczkowska, entitled
Something That Remains, grounded in Zofia Rydet’s
work method and her photographs.

The mostimportant project so far, carried out between
2012 and 2016, in collaboration with the Visual Arts
Foundation, the Museum of Modern Art in Warsaw, and
the Arts Reading Room in Gliwice, is a large-scale
project dedicated to the cycle Sociological Record.
The fruits of these activities are the website
www.zofiarydet.com, the exhibition Zofia Rydet. Record
1978-1990, which took place at the Museum of Modern
Artin Warsaw, and the album Zapis (Record) (Gliwice.
2015) with the text and a selection of photographs by
Wojciech Nowicki and graphic design by Witold
Siemaszkiewicz. In 2016 work began on inventorying,
archiving and digitising the collection of photographs
Documentations 1950-1978. This is the period of Rydet’s
work from which subsequent creative cycles originated
(including Litfle Man, Time of Passing, The World of
Feelings and Imagination), as well as Pre-record
(photographs preceding the Sociological Record) and
thousands of hitherto unknown shots, showing the artist’s
creative path, taken both in Poland and abroad.
The activities of the Foundation can be followed on the
website www.fundacjarydet.pl and its profile on
Facebook. Since 2016 the Foundation has been
cooperating with the Raster Gallery in Warsaw.
The Foundation’s activities are supported by financial
subsidies from the Ministry of Culture and National
Heritage, the Chief Directorate of State Archives, the
Marshal of the Malopolska Region and the Rabka Town
Hall.
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Chciata wiasciwie
sfotografowaé wszystko.

She actually wanted to
photograph everything.

Anna Beata Bohdziewicz
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